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Zainteresowanie wieczorem 
wyborczym pierwszej tury, 
jaki zorganizowaliśmy na 
naszej stronie internetowej 
przerosło nasze najśmielsze 
oczekiwania. Mając to na 
uwadze, postanowiliśmy tak 
samo jak dwa tygodnie temu 
relacjonować na żywo wy-
borczą batalię. Nie wszystko 
jednak się udało tak, jak tego 
oczekiwaliśmy…

Podobnie jak wcześniej grzeczność 
wymagała od nas zapytania o pozwo-

lenie przyjścia do sztabów wybor-
czych z prośbą o pierwsze komenta-
rze.  Wtedy nie było z tym problemu. 
Teraz także byliśmy „na łączach” ze 
wszystkim sztabami w powiecie. Od 
Marka Mateli otrzymaliśmy zaprosze-
nie, natomiast nie mogąc dodzwonić 
się do Bogusławy Towalewskiej, skon-
taktowaliśmy się z jej partyjnym kole-
gą Markiem Pawłowskim.

- Pani Towalewska nie odbiera telefo-
nu, ponieważ jest wyłączony - powie-
dział M. Pawłowski. - Rozmawiałem z 
panią burmistrz i oczywiście zaprasza-
my do sztabu dziennikarzy. Powiem 
więcej, mile widziani będą również 

przedstawiciele sztabu konkurenta. 
Po naszym wejściu do sztabu B. Towa-
lewskiej (miał teraz siedzibę w PZM 
przy ul. Kołobrzeskiej) zza stołu na-
tychmiast poderwał się Janusz Różań-
ski i zaczął wypychać Piotra Szypurę 
za drzwi mówiąc, że jest on tu niemile 
widziany. Na argumenty wypraszane-
go, że wykonuje tylko dziennikarską 
pracę, J. Różański pozostawał głuchy. 
Natomiast Bogusława Towalewska na 
moją prośbę o rozmowę, nie wstając 
z miejsca, stwierdziła krótko, że… 
nie będzie ze mną rozmawiać. Nawet 
minuty. Reszta biesiadników skarciła 
mnie pogardliwym wzrokiem.

Extra Wałcz? Poszli won!

dokończenie na str.5
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Tragiczny finał wypadku

Informacja

W niedzielę (30 listo-
pada) rano policjanci 
z Komendy Powiato-
wej Policji w Wałczu 
otrzymali informację 
o śmiertelnym wy-
padku w okolicach 
Przybkowa. 
Kiedy przyjechali na miejsce, 
dostrzegli stojący w polu (oko-
ło stu metrów od drogi) samo-
chód i leżącego obok martwego 
kierowcę. Ze wstępnych ustaleń 
funkcjonariuszy wynika, że do 
wypadku doszło w nocy. Przy-
czyną tego tragicznego zda-
rzenia może być nadmierna 
prędkość oraz brak zapiętych 
pasów bezpieczeństwa. Wstęp-
nie policjanci ustalili także, że 

mężczyzna pił wcześniej alko-
hol. Dokładna przyczyna zgo-
nu zostanie ustalona po prze-
prowadzeniu sekcji zwłok. Nie 
wiadomo czy śmierć mężczy-
zny spowodowały obrażenia po 
wypadku, czy też wychłodzenie

 

organizmu.
Kierowcą był 34-letni wałcza-
nin. Jechał od strony Różewa, 
najpierw zjechał na lewy pas, 
a potem daleko w pole. Samo-
chód dachował. 
zb

W wywiadzie zatytułowanym: „Jerzy Bekker: Burmistrz powinien ludzi łączyć” znalazło się wyrażenie 
dotyczące lokalnej gazety „Echa Człopy”w brzmieniu: 

„Na ten periodyk wydano do tej pory ponad 18 tysięcy złotych….”.

Fragment ten powinien brzmieć: „Na ten periodyk samorząd Gminy Człopa zaplanował 
w roku 2014, zgodnie z umową, 18 tysięcy złotych….”.

                       Za powstałą omyłkę – przepraszam.

                                                                                  Jerzy Bekker

reklama
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„Wy c h o w u -
ją jedynie ci, 
którzy mają 

nadzieję”. Mawiał ksiądz Józef Tischner. 

Ja właśnie miałem taką nadzieję, że nasi 
czytelnicy choć trochę pomogą rodzinie 
z Różewa.  Reakcją byłem zaskoczony 
i to bardzo, ale to bardzo  mocno. Po 
prostu nie spodziewałem się, że ludzie 
są aż tak dobrzy. Kochani, bardzo mnie 
zaskoczyliście. Zatem nie pozostaje mi 
nic innego jak podziękować za tę życzli-
wość. Dziękuję także naszej redakcyjnej 
koleżance - Zuzannie, która niechcący 
mocno rozkręciła tę akcję i tak od serca 
skoordynowała, dowożąc Wasze dary 
bezpośrednio rodzinie Państwa Pilchów. 
Mimo że kosztowało to ją więcej pracy, 
czasu oraz wydatków, to widząc radość 
dzieci stwierdziła, że było warto. Rodzi-
na jest na jakiś czas zaopatrzona w to, co 
było najbardziej potrzebne. 
Natychmiast po tych wydarzeniach do-
szła do mnie taka refleksja. Przecież ci, 
którzy potrzebują pomocy są bardzo bli-
sko nas i nie musimy sie oglądać na spon-
taniczne akcje, tylko już teraz wspólnie z 
sąsiadami czy rodziną wspomóc kogoś. 
Tak od serca. Ja osobiście już zaczynam 
działać. Mam to zadanie ułatwione, gdyż 
moja wspaniała i dobroduszna małżonka 

pracuje z dziećmi z rodzin dysfunkcyj-
nych. Już wiem komu chcemy pomóc, 
już się do tego przygotowuję i na pewno 
poproszę o współpracę najbliższą rodzi-
nę i znajomych. Jestem przekonany, że 
zdążymy przed świętami. Nie czekam na 
zorganizowane akcje, ale pomagamy bez-
pośrednio, tak po prostu od siebie. A Ty?

xxx
Przy okazji krótki komentarz do wybo-
rów uzupełniających na burmistrzów 
Wałcza, Człopy i Tuczna. W sumie wszy-
scy burmistrzowie pozostali na swoich 
stanowiskach, lecz z niewielkimi różnica-
mi głosów, co w niektórych przypadkach 
można odebrać jako delikatny klaps w 
pośladki. Tak naprawdę nigdy nie sympa-
tyzowałem z żadną opcją polityczną, czy 
konkretnym kandydatem, bo mi po pro-
stu nie wypada. Czy wybór jest dobry? 
Skoro większość tak zadecydowała, to 
nie ma nad czym dyskutować, tylko na-
leży taką decyzję przyjąć do wiadomości 
i uszanować. Mam nadzieję, że wyborcze 
nerwy zaraz opadną i zacznie sie współ-
praca, a nie wojenki. Tylko nie wiem czy 
w swoich rozważaniach nie jestem cza-
sem odosobniony?!
Piotr Kurzyna  

Kto nas tak 
wychował?

FELIETON NACZELNEGO

reklama
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OGŁOSZENIA
DROBNE

DAM
PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

• Pokój do wynajęcia dla jednej lub 

dwóch osób  tel. 501826078

• Sprzedam umeblowane mieszkanie 

2-pokojowe 48,25m2, piętro I, tel. 

607858131

• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz z 

krzakami porzeczki czarnej w gminie 

Tarnówka, powiat złotowski tel. 

608631285

• Sprzedam dwie działki budowlane  

Różewo tel. 507 136 469

• Sprzedam mieszkanie 39 m2, III p. 

Po remoncie, na Zatorzu,niski czynsz. 

Tel. 509-239-926

• Mieszkanie o wynajęcia, centrum, 

trzy pokoje, 48 m2. Tel. 509-691-134

• Sprzedam działki budowlane Róże-

wo. Tel. 507-136-469

RÓŻNE:

•„Optima Sp. z o.o. - finanse dla 

domu- zatrudni PRZEDSTAWICIE-

LI w Wałczu i okolicach. Atrakcyjna 

prowizja, praca dodatkowa, również 

dla emerytów! Tel. 58-554-80-80 lub 

801-800-400.”

• Szybka pożyczka również dla osób z 

zajęciami komorniczymi , dochodami 

z mops, zasiłkami i alimentami 666 

000 555 lub 600 348 6431

• Remonty, wykończenia wnętrz, tel. 

516-442-805

• Absolwent Politechniki Koszalińskiej 

udzieli korepetycji  z informatyki dla 

uczniów szkół podstawowych, gim-

nazjalnych i średnich. Korepetycje w 

domu klienta. Ceny umiarkowane. 

Tel. 885-412-215

• Około 2-letnia suczka w typie Ber-

nardyna pilnie poszukuje domu. 

Suczka będzie zaszczepiona i wyste-

rylizowana tel. 606 124 715

• „Optima Sp. z o.o. - finanse dla 
domu- zatrudni PRZEDSTAWICIELI 
w Wałczu i okolicach. Atrakcyjna pro-
wizja, praca dodatkowa, również dla 
emerytów!
Tel. 58-554-80-80 lub 801-800-400.”

• Atrakcyjne zarobki , legalna praca 
- Opiekunki osób starszych w Niem-
czech. Wyjazdy świąteczne- premia do 
1000 zł! Promedica24 –zadzwoń: 514-
781-838.

• Zatrudnię magistra farmacji z upraw-
nieniami kierownika lub bez do apteki 
w Człopie.
 Tel. 609 139 519

• Fryzjerkę – przyjmę do pracy 
607422596

• Zatrudnię kucharza. Praca w Miro-
sławcu tel. 606 274 545

• Praca dla opiekunek osób starszych tel. 
67 345 09 60

• Przyjmę do pracy do sprzedaży art. 
małej gastronomii w Wałczu. CV wraz 
ze zdjęciem na adres: autogrill@vp.pl

• Zatrudnię pracownika na stałe w go-
spodarstwie rolnym Załom,
gm. Człopa tel. 509 683 470

• Firma Transportowa z Wielkopolski 
(62-060 Stęszew ok. Poznania). Za-
trudni Kierowcę KAT C , C+E w ruchu 
Międzynarodowym. Głównie Niemcy, 
Belgia, Holandia. Więcej info pod nr tel 
601 610 787

• Przyjmę Panią do opieki nad osobą 
starszą- chodzącą.
W dzień lub na noc. Tel. 67-258-35-45

• Zakład Stolarski w Glinkach zatrudni 
stolarza na umowę o pracę tel. kontak-
towy
 67 258 17 25 lub 604 963 122

• Poszukuję do pracy osoby po szkole z 
prawem jazdy kat. B. Zgłoszenia przez 
sronę www.artur-prezydent.pl

• InterKadra Sp. z o.o. (nr cert. 3372) 
oferuje atrakcyjne i sprawdzone oferty 
pracy w Niemczech dla Opiekunek osób 
starszych.
• gwarantowane legalne zatrudnienie 
oraz zarobki do 1300 Euro netto/mc.
• pokrywamy koszty podróży w obie 
strony
• oferujemy pracę dostosowaną do pre-
dyspozycji i oczekiwań kandydatki
• Wymagamy komunikatywnej znajo-
mości  j. niemieckiego oraz doświad-
czenia w opiece nad osobami starszymi.
Kontakt:  503-102-635 lub a.wlodar-
czyk@interkadra.pl
Zapraszamy również do odwiedzenia 
naszej strony: 
www.opiekunki.interkadra.pl-
w zgłoszeniu podaj nazwę miejscowo-
ści!

CZWARTEK, 4 GRUDNIA 2014
List do redakcji

Droga redakcjo oraz czytelnicy Tygodnika Extra Wałcz,
W związku z sytuacją, która 
zaistniała w dniu 1 grudnia 
2014 roku na sesji Rady Mia-
sta Wałcz pragnę wyjaśnić i 
stanowczo wyrazić dezapro-
batę na brak zaangażowania 
w pracę pracowników Urzędu 
Miasta, w tym naczelnika wy-
działu Rozwoju Gospodarcze-
go, Promocji, Sportu i Tury-
styki poprzez ich obecność na 
balkonie sali sesyjnej, podczas 
trwania obrad rady w czasie ich 
godzin pracy, za którą pobie-
rają pensję. Urzędnicy w tym 
czasie powinni pracować na 
rzecz rozwoju miasta. Tym bar-
dziej, że ich obecność nie była 
na minionej i nie jest na każdej 
sesji potrzebna. Potrzebne są 
za to w mieście nowe miejsca 
pracy oraz właściwa jego pro-
mocja. Do tego jest niezbędne 
zaangażowanie urzędników w 
swoje zadania i maksymalne 
wykorzystanie ich czasu pracy. 
Od nich powinniśmy wymagać 
najwięcej. Prowadząc swoją fir-
mę, muszę się bardzo przyłożyć 
do tego, aby osiągnąć
założone efekty. Tego samego 
oczekuję od pracowników jed-
nostek budżetowych. Ponadto 
informuję w sposób publiczny 
przewodniczącego Rady Mia-
sta Wałcz, za wyborem, któ-
rego sam głosowałem, że nie 
pozwolę sobie na strofowanie 
mojej osoby w czasie zabierania 
przeze
mnie głosu. Tym bardziej, że 
jako radny poprzedniej kaden-
cji tolerował Pan takie sytuacje. 
Nie oczekując od pracowników 
urzędu konkretnych wyników. 
Pani Burmistrz natomiast wy-
jaśniam, że jak najbardziej będę 
stawiał Pani oraz pracownikom 
Pani podległym oczekiwania, a 
gdy będę widział jakieś niepra-
widłowości to będę na to reago-
wał. To m. in. moje zadanie i na 
pewno mnie przed tym Pani nie 
powstrzyma. Pytań i oczekiwań 
jakie zamierzam skierować do 
Pani jest bardzo dużo. Jednym 
z nich jest udzielenie publicznej 
informacji na temat zajmowa-
nych stanowisk w jednostkach 
budżetowych pracowników, 
którzy są lub powinni już być 
na emeryturach. Proszę o wy-
baczenie, ale nie zamierzam 

tolerować takiej sytuacji, która 
nie służy innym mieszkańcom. 
Są w tym mieście mieszkańcy, 
którzy nie mają pracy, a chcieli-
by ją mieć. Musimy o to zadbać 

!
Radny Rady Miasta Wałcz
Adrian Zalewski
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Nie chcąc stać dalej bezczynnie w pro-
gu drzwi, grzecznie się pożegnałem – 
niestety bez odpowiedzi kogokolwiek 
z tego zacnego towarzystwa - i wysze-
dłem.

P. Szypura pracuje jako dziennikarz 
ponad 15 lat i po raz pierwszy spo-
tkała go taka przykra historia. Mnie 
jako dziennikarza już wyrzucano 
publicznie. Uczynił to w 2003 r. ów-
czesny minister Lech Nikolski pod-
czas Forum Samorządowego Sojuszu 
Lewicy Demokratycznej na wałeckiej 
Bukowinie. Wyprowadzał mnie z sali 
ówczesny sekretarz zachodniopomor-
skiego SLD Grzegorz Napieralski, a w 
całą intrygę był zamieszany właśnie… 
Janusz Różański, szef powiatowych 
struktur SLD, który za mną nie prze-
padał. Na łamach lokalnej prasy całe 
zdarzenie skomentował wtedy redak-
tor naczelny jednej z gazet:

„Pracuję jako dziennikarz trochę dłu-
żej niż Marcin Koniecko, ale zachowa-
łem jeszcze resztki złudzeń w sprawie 
solidarności zawodowej, więc powiem 
mu tak: nie przejmuj się chłopie, cho-
ciaż jeszcze nie raz poczujesz się tak, 
jakby jakiś typek napluł ci w twarz. 

Chamstwo - a to co cię spotkało tak 
właśnie należy nazwać - nie zna ani 
politycznych podziałów, ani hierarchii 
stanowisk, ani nie ma nic wspólnego 
z tym, czy mieszkasz w jakimś tam 
Wałczu, czy w samej „stolycy”. Kiedyś 
jeden mądry facet poradził mi, żebym 
w takiej sytuacji uważał, gdyż cham-
stwo jest zaraźliwe. Nie wiń więc cha-
ma, gdyż on nie wie co czyni, rób swoje. 
Płacą ci czytelnicy, nikt inny.”

Powyższy komentarz nie stracił na 
świeżości. Z przykrością stwierdzam, 
że B. Towalewska (podobnie jaj jej 
przyjaciel J. Różański), nie darzy mnie 
sympatią. I nie musi. Powodów nie 
znam, ale skutkuje to tym, że mam 
utrudniony dostęp do informacji pu-
blicznej z ratusza. Niemniej szczerze 
gratuluję Bogusławie Towalewskiej 
ponownego wyboru na najważniejszy 
urząd w mieście. Ciekawi mnie jed-
nak, czy 49 procent wyborców, którzy 
w II turze oddali swój głos na Marka 
Matelę, Pani burmistrz także zamierza 
wraz z J. Różańskim wyprosić z Wał-
cza?
Marcin Koniecko

Extra Wałcz? 
Poszli won!

Sesja inauguracyjna
Nowo wybrani mirosławieccy 
radni i burmistrz złożyli ślubo-
wanie. Przetasowania są zna-
czące - z komitetu Piotra Paw-
lika do Rady Miejskiej weszło 
tylko siedem osób. „Nowi” radni 
to członkowie PSL (6 osób) oraz 
reprezentanci „Niezależnych” i 
KWW S. Pilca. Widać już pierw-
sze różnice zdań. Wymowne jest 
też to, że „nowi” i „starzy” rad-
ni podzielili się na dwie grupy 
i usiedli po przeciwnych stro-
nach. 

Inauguracyjna sesja miała bardzo 
uroczysty charakter. Odbyła się w 
wyremontowanej sali widowiskowej 
Ośrodka Kultury przy licznie zgroma-
dzonej publiczności. Obradom przy-
glądali się m.in. byli burmistrzowie 
Elżbieta Rębecka-Sabak i Edward Zą-
bek, wójt gminy Wałcz Jan Matuszew-
ski oraz członkowie MRM, dyrektorzy 
gminnych placówek, instytucji oraz 
jednostek organizacyjnych. 
- Bardzo dziękuję za tak dużą obec-
ność - zwrócił się do gości burmistrz 
P. Pawlik. - To ważne, że wybory nie 
zakończyły się w momencie wrzucenia 
głosu do urny. Cieszę się, że losy gmi-
ny nadal są dla was ważne. 
Na początku sesję prowadził radny 
- senior Janusz Beer, który popełnił 
kilka wpadek, ale starał się wybrnąć 
z nich z uśmiechem. Po złożeniu ślu-

bowania przez radnych i burmistrza 
przystąpiono do wyboru przewod-
niczącego i jego zastępcy. Radni byli 
jednomyślni. Jedynym kandydatem na 
funkcję przewodniczącego był Piotr 
Czech, który otrzymał pełne popar-
cie, podobnie jak debiutujący radny 
- Grzegorz Różycki, którego wybrano 
zastępcą przewodniczącego. Radni nie 
byli już tak zgodni przy wyborze władz 
i członków Komisji Rewizyjnej. W 

końcu przewodniczącym został Stani-
sław Pilc, wiceprzewodniczącym Mar-
cin Karczewski, a członkiem Janusz 
Beer. Na przewodniczącego Komisji 
Budżetu i Rozwoju wybrano Piotra 
Suchojada, a członkami zostali Grze-
gorz Plewa, Wasilij Głuscow, Grzegorz 
Różycki, Paweł Krawczyk i Józef Ryź-
lak. Przewodniczącą Komisji Polity-
ki Społecznej została Anna Turska, a 
członkami Stanisław Wiese, Mirosław 
Jaskulski, Uruszula Stanisławska i Iwo-
na Kłos. 
zb

dokończenie na str.1
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Wczoraj i dziś

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was 
do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com.

Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.

Wszyscy urzędujący 
włodarze biorący udział 
w drugiej turze wyborów 
samorządowych obroni-
li swoje pozycje.

Największą przewagę uzyskał Krzysz-
tof Hara, który zdobył 1211 głosów 
(54,55%), a jego kontrkandydat o 202 
mniej, czyli 1009 głosów (45,45%).
- Mój kontrkandydat - Leszek Janiak 
osiągnął przepiękny wynik, szczerze 
mu gratuluję. Po pierwszej turze oba-
wiałem się, że mogę z nim przegrać. 
Na szczęście zostałem pozytywnie za-
skoczony - mówi K. Hara. - Cieszę się, 
że mimo tych wszystkich komentarzy, 
że w gminie nic nie zostało zrobione, 
mieszkańcy dali mi szansę dokończyć 
to, co zacząłem. Budująca jest dla 
mnie frekwencja, jak na drugą turę 
była bardzo wysoka. Serdecznie dzię-
kuję wszystkim, którzy wzięli udział 
w wyborach oraz tym, którzy na mnie 

oddali swój głos. Jeszcze raz gratuluję 
mojemu kontrkandydatowi i życzę mu 
powodzenia. 
W Wałczu Bogusława Towalewska 
pokonała Marka Matelę, zdobywając 
4020 głosów (51,07%), o 168 więcej niż 
jej przeciwnik (3852 głosy) i 48,93%.
- Bardzo się cieszę - wyznała zwy-
ciężczyni. - Te dwa lata to była orka i 
właściwie nikt nie wiedział, jak było 
mi ciężko. Mimo trudnego budżetu 
i niedokończonych inwestycji, udało 
się nam o 1/3 zmniejszyć zadłużenie. 
Budżet na przyszły rok na szczęście 
jest dużo bardziej przyzwoity i cieszę 
się, że dano mi szansę wyprowadzenia 
miasta na prostą. To oczywiście nie 
znaczy, że teraz będę miała lekko, bo 
nie wiem jeszcze jak ułoży się współ-
praca z Radą Miasta. Mam nadzieję, że 
radni wzniosą się ponad swoje okręgi i 
będą myśleli o całym mieście i wszyst-
kich mieszkańcach. Korzystając z oka-
zji, chciałabym bardzo podziękować 
ludziom, że mimo wszystko racjona-

lizm i poczucie bezpieczeństwa zwy-
ciężyły.
Na swoim stanowisku utrzymał się 
także Zdzisław Kmieć, choć jego prze-
waga była niewielka. Urzędujący bur-
mistrz otrzymał 1247 głosów (50,44%), 
a Jerzy Bekker 1225 (49,56%), czyli za-

ledwie 22 głosy mniej od przeciwnika.
- Kampania była bardzo agresywna 
i brutalna - komentuje Z. Kmieć. - 
Pierwszy raz tak brzydko kontrkan-
dydaci zachowali się przeciwko mnie. 
„Spółdzielnia”  chciała mnie usunąć 
za pomocą obraźliwych i fałszywych 

anonimowych komentarzy. Zabrakło 
argumentów, dlatego byłem opluwany. 
To wszystko mogło wpłynąć na wynik 
wyborów. 
zb
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Wałeccy rajcy złoży-
li ślubowanie i wybrali 
przewodniczącego rady 
oraz jego zastępców. 
W mieście większość 
zbudowała koalicja PiS 
- „Alternatywa” - „Nie-
zależni” plus „wolni 
strzelcy”, czyli… nie 
wiadomo kto.

Pierwszą sesję Rady Miejskiej VII ka-
dencji poprowadził radny senior Sta-
nisław Bęben. W skład komisji skru-
tacyjnej weszli radni: Jacek Jarczewski 
(przewodniczący), Anna Ogonowska 
i Maciej Goszczyński. Klub PiS-u 
zgłosił na przewodniczącego rady 
Zdzisława Rydera, który był jedynym 
kandydatem na to stanowisko. An-
drzej Subocz rekomendował swojego 

partyjnego kolegę jako wieloletniego 
radnego, byłego wiceprzewodniczące-
go rady, wzorowego ojca, nauczyciela 
i trenera, a także doświadczonego sa-
morządowca oraz działacza Stowarzy-
szenia Rodzin Katolickich. W tajnym 
głosowaniu Z. Rydera poparło 20 rad-
nych, a 1 był przeciw.
- Będę przewodniczącym wszystkich 
radnych, niezależnie od ugrupowania 
- mówił Z. Ryder. - Obiecuję solidnie 
wywiązywać się z obowiązków i proszę 
o współpracę. Poświęcę siły i czas dla 
dobra miasta. 
Pierwszym wiceprzewodniczącym 
rady został Krzysztof Piotrowski (15 
głosów za). Jego kandydaturę zgłosił 
J. Jarczewski („Alternatywa”), który 
wśród zalet kandydata wymienił trzy 
przepracowane kadencje w radzie, naj-
lepszy wynik w mieście i duże poparcie 
społeczne. Rywalem K. Piotrowskiego 
w ubieganiu się o stanowisko „wice” 
był Stanisław Bęben ze „Wspólnego 

Wałcza” (6 za).
- Będę łączyć, nie dzielić - zapewniał 
po wyborze K. Piotrowski.
Drugim wiceprzewodniczącym rady 

wybrano Stanisława Sobolewskiego 
(„Niezależni”), którego rekomendo-
wał klubowy kolega Andrzej Pakulski: 
„to radny dwóch kadencji, ma do-
świadczenie”. Tutaj kontrkandydatem 
także był S. Bęben, który przegrał ta-
kim samym stosunkiem głosów, co z 
K. Piotrowskim, czyli 15:6.
- Deklaruję współpracę, która będzie 
się układała nienagannie - podkreślił 
S. Sobolewski.
Analizując poszczególne głosowania, 
koalicję w radzie zbudowali radni PiS 
(5 radnych) Niezależni (4) i Alternaty-
wa (4). Dołączył do nich „singiel” Ad-
rian Zalewski. Na razie nie wiadomo 
do końca, kto jest piętnastym koali-
cjantem z pozostałych osób, które re-
prezentują tylko siebie: Andrzej Ksep-
ko, Maciej Żebrowski, czy też jedyna 
przedstawicielka ORS „Przyszłość” 
w radzie miasta Bożena Terefenko. 
Wiadomo tylko, że dwóm osobom z 
powyższej trójki bliżej jest do mniej-
szościowego „obozu” burmistrz Bogu-
sławy Towalewskiej.
Po wyborze prezydium rady głowa 
miasta gratulowała rajcom wygranej w 
wyborach i ufała, że to będzie „kaden-
cja współpracy”. Burmistrz ponadto 
przedstawiła m.in. stan finansów mia-
sta, jego majątek i prowadzone inwe-
stycje.

Na koniec obrad nie zabrakło zgrzy-
tu. A. Zalewski wyraził dezaprobatę 
obecności Romana Gniota, naczelnika 
wydziału Rozwoju Gospodarczego, 
Promocji, Sportu i Turystyki. Radny 
uważał, że R. Gniot powinien w tym 
czasie pracować, a nie przysłuchiwać 
się sesji na balkonie dla publiczności. 
Emocje studził przewodniczący Z. 
Ryder, który A. Zalewskiemu odebrał 
głos. W powyższej kwestii wypowie-
działa się B. Towalewska.
- To ja decyduję, kto z moich pracow-
ników jest podczas sesji i radni nie 
będą wydawać im poleceń - podkre-
ślała burmistrz. - Pytania należy zada-
wać mi, a nie im, bo oni nie będą wam 
odpowiadać.
Ponadto głowa miasta radziła nowym 
radnym, aby przyswoili sobie statut 
miasta i zapoznali się z ustawą o samo-
rządzie. A. Zalewski tłumaczył nato-
miast, że: „radny ma prawo oczekiwać 
i wymagać”. 
- Nowi radni niech przeczytają sta-
tut miasta i uchwałę o samorządzie. 
Wtedy będziemy mogli rozmawiać na 
innym poziomie. Merytorycznie i bez 
osobistych wycieczek - wyjaśnił Z. Ry-
der.
MK

7
reklama

Pierwsza sesja w mieście



8

Nowe, stare władze
Bez niespodzianek i wiel-
kich zmian - tak w skró-
cie można opisać ostatnią 
sesję Rady Powiatu, która 
odbyła się27 listopada w 
wałeckim „Kaziku”.

Sesję początkowo prowadził radny - 
senior Janusz Różański. Świeżo upie-
czeni radni po złożeniu ślubowania 
odebrali pamiątkowe zaświadczenia 
o wyborze od Zbigniewa Wysockie-
go, przewodniczącego Powiatowej 
Komisji Wyborczej.
- Życzę zdrowia i wytrwałości. Dzię-
kuję także pracownikom Starostwa 
za perfekcyjne przygotowanie ko-
misji podczas wyborów - chwalił Z. 
Wysocki.
Po wyborze komisji skrutacyjnej: 
Marek Pawłowski (przewodniczą-
cy), Marek Subocz, Jan Kaczanowicz 
- przystąpiono do wyboru przewod-
niczącego Rady Powiatu. Bogdan 
Białas (Platforma Obywatelska) był 
jedynym kandydatem na to stanowi-
sko. Zgłosił go Bogdan Wankiewicz, 
który do walorów B. Białasa dodał 
dobre pełnienie tej funkcji w po-
przedniej kadencji. W tajnym głoso-
waniu przewodniczącego wybrano 
stosunkiem głosów 10:7. Dziękując 

za wybór, B. Białas zapewniał, że bę-
dzie przewodniczącym wszystkich 
radnych, niezależnie od ugrupowa-
nia. Następnie padła propozycja, aby 
iść za ciosem i rozszerzyć porządek 
obrad o wybór wiceprzewodniczą-
cego oraz starosty. Nie chciał się z 
tym zgodzić opozycyjny radny Ma-
rek Pawłowski (Wspólny Wałcz), 
który prosił o wstrzemięźliwość i 
żeby członkowie zarządu… „wytrzy-
mali z sobą jeszcze trochę”. Ostatecz-
nie wniosek M. Pawłowskiego upadł 
(9:7). Od głosu wstrzymał się Marek 
Matela („Alternatywa”). Zastępcą B. 
Białasa został Tadeusz Wenio (PO), 
który w tajnym głosowaniu pokonał 
kontrkandydata Mirosława Wier-
ciocha (WW). Jedyną kandydaturę 
na nowego starostę wskazał Andrzej 
Gostołek (PO), który zapropono-
wał… starego starostę, czyli Bogda-
na Wankiewicza. Wybrano go więk-
szością głosów (11 za, 5 przeciw, 1 
wstrzymujący się). 
- Obiecuję, że będę starał się wspól-
nie z państwem tworzyć to, co jest 
najważniejsze dla naszego powiatu. 
Będę to robić w pełnej konsultacji 
- zapewniał B. Wankiewicz. - Bę-
dziemy dyskutować, rozmawiać i się 
sprzeczać, ale tylko i wyłącznie dla 
dobra powiatu.

B. Wankiewicz na swojego zastęp-
cę zaproponował Jolantę Wegner 
(„Niezależni”), a na członka zarządu 
Danutę Kęsek (PO). 
- Pani Jolanta Wegner jest doświad-
czonym samorządowcem, pracowa-
ła w różnych instytucjach oświato-
wych, gdzie podejmowała bardzo 
ważne decyzje dotyczące funkcjo-
nowania szkół - argumentował B. 
Wankiewicz. 
Przed głosowaniem M. Pawłowski 
prosił o zadanie trzech pytań J. We-

gner:  które punkty jej programu 
były zbieżne z programem B. Wan-
kiewicza; jakie proponuje wnieść 
zmiany w finansowaniu oświaty i 
dróg oraz jak wyobraża sobie współ-
pracę ze starostą w kwestii finanso-
wania szkół niepublicznych.
- Odczytuję te pytania jako złośli-
wość. Nie pierwszą zresztą ze strony 
pana Marka Pawłowskiego . Nie mu-
szę teraz odpowiadać na te pytania 
- ucięła J. Wegner.
M. Pawłowski wyjaśniał, że to zwy-

kłe nieporozumienie. Zadawanymi 
pytaniami chciał zaspokoić jedynie 
swoją ciekawość, do czego ma pra-
wo. 
Ostatecznie za kandydaturą J. We-
gner głosowało 10 radnych i 7 prze-
ciw, a D. Kęsek miała stuprocentowe 
poparcie. 
Pod koniec obrad starosta wręczył 
swojemu byłemu zastępcy Jerzemu 
Goszczyńskiemu kwiaty i podzięko-
wania za współpracę. 
MK
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Kierowca TIRa odzyska pieniądze 

Dzisiejszy artykuł poświęcony będzie istotnej dla 
kierowców sprawie dotyczącej zwrotu wydatków 
na nocleg. Problem zwrotu opłat na nocleg został 
niedawno rozwiązany za sprawą Uchwały Sądu 
Najwyższego podjętej w powiększonym 7-osobo-
wym składzie w dniu 
12 czerwca 2014r. (sygn. akt: II PZP 1/14). 

W czym problem?
Orzeczenie Sądu Najwyższego odsyła nas do 
Rozporządzenia Ministra z dnia 19 grudnia 
2002r. (obowiązującego od 1 stycznia 2003r. do 1 
marca 2013r.), a ściślej do § 9 ust. 4 Rozporządze-
nia. Przepisy te odnoszą się do sytuacji, w której 
kierowcy za nocleg przysługuje zwrot kosztów w 
wysokości stwierdzonej rachunkiem hotelowym 
(ust.1). W sytuacji, gdy kierowca nie przedłoży 
wymaganego rachunku należy mu się ryczałt w 
wysokości 25% ustalonego limitu (ust.2). Kom-
plikacje i znaczne rozbieżności w wykładni wpro-
wadził ust. 4 Rozporządzenia, który stanowił, że 
powyższych zasad nie stosuje się, jeżeli praco-
dawca lub strona zagraniczna zapewnia kierow-
cy bezpłatny nocleg. I tu pojawił się problem, 
co należy rozumieć pod pojęciem „bezpłatnego 
noclegu”? 

Zdaniem Sądu Najwyższego
Sąd Najwyższy w sprawie dotyczącej roszczeń 
kierowcy o wypłatę wynagrodzenia za godzi-
ny nadliczbowe, diety, ryczałty za noclegi oraz 
wynagrodzenie za czas dyżuru, jednoznacznie 
wskazał, iż zapewnienie pracownikowi miejsca 
do spania w kabinie samochodu ciężarowego nie 
stanowi bezpłatnego noclegu w rozumieniu §9 
ust. 4 Rozporządzenia. W takim przypadku pra-
cownikowi przysługuje zwrot kosztów noclegu o 
ile przedstawi na to stosowny rachunek, bądź też 
w razie nieposiadania dowodu poniesienia kosz-
tów hotelowych, ryczałt w wysokości 25% limi-
tu określonego w rozporządzeniu. Pracodawca 
może również przewidzieć korzystniejszy sposób 
rozliczeń. 

Jakie skutki?
Uchwała Sądu Najwyższego zrewolucjonizuje 
rynek transportowy. W chwili obecnej istnieje 
realne zagrożenia lawinowego składania pozwów 
związanych z wypłatą zaległych diet. Powodować 
to może poważne kłopoty finansowe przedsię-
biorstw świadczących usługi transportu między-
narodowego prowadząc zapewne niejednokrot-
nie do upadłości. 
Warto tu bowiem podkreślić, że nie jest ważne, 
czy pracownik – kierowca rzeczywiście poniósł 
koszty związane z zapewnieniem sobie nocle-
gu poza kabiną samochodu ciężarowego. Zwrot 
kosztów – 25% limitu wskazanego w rozporzą-
dzeniu - należy mu się niezależnie, za sam fakt 
konieczności spędzenia nocy w podróży służ-
bowej. Jak wskazuje się w orzecznictwie podsta-
wową funkcją diet z tytułu podróży służbowych 
jest zrekompensowanie pracownikowi utrudnień 
życiowych związanych z pobytem poza miejscem 
zamieszkania, a pracodawca nie może minimali-
zować swoich obowiązków kosztem pracownika 
(wyrok Sądu Apelacyjnego we Wrocławiu z dnia 
15 marca 2012r., sygn. akt: III APa 8/11).

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Kredyty na święta

Szanowni Czytelnicy, powoli zaczyna 
się szał świątecznych zakupów i poży-
czania pieniędzy na ich sfinansowa-
nie. Możliwości „zdobycia” gotówki 
jest bez liku. W prasie, telewizji i na 
ulicy można znaleźć wiele ofert po-
życzek, które proponują instytucje 
finansowe nie będące bankami, obie-
cując jednocześnie minimum for-
malności i nie sprawdzanie zdolności 
kredytowej.

Zatem uważajmy od kogo pożyczamy, zwłasz-
cza gdy:
- firma domaga się wpłacenia pieniędzy przed 
podpisaniem umowy, np. jako prowizję za kre-
dyt,
- pożyczkodawca nie zgadza się na wzięcie 
umowy do przeczytania w domu.
W tej  sytuacji radzę nie korzystać z usług takiej 
instytucji.
Jeżeli potrzebujemy niewielkiej kwoty, możemy 
skorzystać z tzw. kredytu w koncie powiązanym 
z własnym ROR-em. Polega on na tym, że bank 
„dodaje” do naszego rachunku ustaloną kwotę, 

z której możemy dowolnie korzystać. Wysokość 
takiego zasilenia konta zależy od naszych za-
robków, natomiast odsetki są naliczane od wy-
korzystanej sumy. Na spłatę kredytu mamy rok.
Przy potrzebie pożyczenia większych kwot war-
to przejrzeć oferty różnych banków i porównać 
je ze sobą. Szczególnie należy zwrócić uwagę na: 
wymaganą wysokość zarobków, okres kredyto-
wania, wysokość marży bankowej, wysokość 
prowizji za udzielenie kredytu, wysokość opro-
centowania w skali roku, możliwość skorzysta-
nia z karencji w spłacie kapitału lub kapitału i 
odsetek kredytowych, wymagane zabezpiecze-
nia. Rzeczą bardzo ważną jest wiedza o całkowi-
tym koszcie kredytu-wtedy dokładnie wiemy ile 
musimy dopłacić do otrzymanej kwoty kredy-
tu. W umowach kredytowych jest to pokazane  
jako tzw. rzeczywista roczna stopa procentowa 
(RRSO). Każdy bank ma obowiązek podania 
całkowitego kosztu kredytu.
Zatem nie bierzmy dosłownie tego czym kuszą 
nas banki w reklamach. Podawane oprocento-
wanie jest nominalne a nie rzeczywiste.
Pamiętajmy! Mamy prawo w ciągu 14 dni od-
stąpić od umowy kredytu bez podania przyczy-
ny. Jeżeli pieniądze zostały już przelane na nasz  
rachunek bankowy, musimy zwrócić je bankowi 
bezzwłocznie, ale nie później niż w terminie 30 
dni od odstąpienia od umowy. Do tej kwoty na-
leży doliczyć odsetki za okres od dnia wypłaty 
do dnia spłaty zobowiązania.
W trakcie przedświątecznych zakupów nie 
traćmy zdrowego rozsądku i szukając dodatko-
wych środków finansowych, uważajmy od kogo 
pożyczamy i obowiązkowo czytajmy to, co pod-
pisujemy.
Życzę udanych zakupów i przemyślanych decy-
zji kredytowych.

Mieczysława Łukaszewicz, prezes wałeckiego 
oddziału Federacji Konsumentów

PRAWNIKKĄCIK KONSUMENTA

Miasto legenda. Synonim 
egzotyki i bogactwa. Świat 
z telewizji. Mityczny i nie-
dostępny.Teraz już mniej. 
Wykładowca literatury an-
gielskiej PWSZ w Wałczu, a 
jednocześnie doktorantka 
Uniwersytetu Adama Mic-
kiewicza Joanna Różańska 
podbija Dubaj w imieniu 
wałeckiej uczelni.
PWSZ w Wałczu ma teraz w Dubaju 
ambasadora i attache kulturalnego w 
jednym. A raczej w jednej, energicznej 
i pełnej zapału osobie.

- Mieszkam w fantastycznym szkla-
nym błyszczącym mieście o setkach 
twarzy - relacjonuje J. Różańska. - Z 
jednej strony ludzie w ferrari, ben-
tleyach, a z drugiej robotnicy najemni, 
których praca wydaje się niewolnicza. 
Ludzie wszystkich religii, odcieni skó-
ry i światopoglądów. Dumni Arabowie 
w białych szatach, które krojem przy-
pominają szaty Jezusa; Arabki ubrane 
po europejsku, bądź całe w czerni i 
ukrywające twarze, a czasem nawet 
oczy, a zaraz obok - Hindusi w stro-
jach tak barwnych, że trudno to opisać 
- złoto, purpury, czerwienie i róże. Dla 

nas, na początku, to przebierańcy; do-
piero po jakimś czasie wszystko wyda-
je się naturalne, zwyczajne, przyjazne.
J. Różańska porównuje miasto do ki-
piącego tygla kultur. Widzi się ludzi z 
Nepalu, Bangladeszu, Pakistanu, Fili-
pin, Afryki, Chin czy z Arabii Saudyj-
skiej, Brazylii, Europy czy Stanów. 
Joanna Różańska jest zafascynowana 
twórczością Szekspira. Przez ostatnie 
miesiące uczestniczyła w wielu festi-
walach teatralnych w Dubaju, Sharjah, 
Zjednoczonych Emiratach Arabskich 
oraz w  Doha, stolicy Kataru. Reali-
zując swój doktorat o tematyce szek-
spirowskiej, prezentuje nowy projekt 
teatralny w krajach arabskich. 
- Planuję stworzyć pierwszy, prawdzi-
wie międzynarodowy, festiwal szekspi-
rowski na Bliskim Wschodzie - mówi. 
Projekt zakłada organizacje unikalne-
go wydarzenia kulturalnego, festiwalu 
podczas którego teatry z całego świata, 
będą prezentować swoje interpretacje 
sztuk Szekspira na deskach teatrów 
arabskich. 
- Prawie wszystkie międzynarodowe 
festiwale szekspirowskie jakie odwie-
dziłam do tej pory prezentują nasz, za-
chodni sposób postrzegania Szek

spira - a ja pragnę to zmienić - dodaje. 
-Nadszedł czas, aby przełamać bariery 
i pokazać światu bogatą kulturę arab-
ską i ich inspirujące interpretacje naj-
wspanialszego dramaturga. 
J. Różańska potkała się już i przedsta-
wiła projekt kluczowym osobistościom 
świata kultury krajów arabskich. Roz-
mawiała miedzy innymi z Ministrem 
Kultury w Katarze oraz dyrektorem 
projektów i wydarzeń kulturalnych 
przy Ministerstwie Kultury w Dubaju. 

- Arabowie to wspaniali, przyjaźni i 
otwarci ludzie, a mój projekt między-
narodowego festiwalu szekspirowskie-
go spotyka się z ogromnym i życz-
liwym przyjęciem - cieszy się. - Jest 
ogromna szansa stworzyć coś unikal-
nego i nie spocznę, dopóki nie osiągnę 
sukcesu w Dubaju czy też w Katarze. 
Nasze kultury muszą się spotkać, a po-
może nam w tym William Szekspir.
Oprac. zb
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KĄCIK KONSUMENTA

Nowinki prawne
W dzisiejszym „Kąciku kon-
sumenta” o nowelizacji prawa 
antymonopolowego, odstąpie-
niu od umowy zawartej na odle-
głość oraz o nowej telewizji.

1. Jeżeli zostałeś pokrzywdzony przez 
system, źle działające prawo czy w 
jakikolwiek sposób, możesz o tym 
opowiedzieć w nowym programie te-
lewizyjnym, który rozpoczyna się w 
drugiej połowie sierpnia 2014 roku. 
Jest to  legalnie działająca telewizja in-
ternetowa wpisana do rejestru KRRiT. 
Na stronach www.PRAGA.tv można  
oglądać programy polityczne, arty-
styczne i satyryczne. Opisz swój pro-
blem i wyślij list na e-mail  
redakcja@praga.tv

2. Prawo do odstąpienia od umowy 
zawartej na odległość przysługuje 
konsumentom także wtedy, gdy od-
bierają oni zakupiony towar w sklepie 
stacjonarnym. Sąd OKiK podzielił tym 
samym stanowisko UOKiK i utrzymał 
kary pieniężne wobec sieci księgarni 
Matras, która w regulaminie sklepu 
internetowego zawarła zastrzeżenie, 
że konsument, który zawarł umowę na 
odległość i zdecydował się na odebra-
nie towaru w stacjonarnej księgarni 
Matras, mógł zrezygnować wyłącznie 
na miejscu w trakcie odbioru. Tym-
czasem zgodnie z prawem, kupując w 
sklepie internetowym, konsument ma 
prawo odstąpić od umowy w ciągu 10 
dni. Nie ma przy tym znaczenia czy 
przesyłka zostanie dostarczona pocz-
tą, kurierem  czy odbiór następuje w 
lokalu przedsiębiorcy.
Od wyroku SOKiK w Warszawie z 12 
czerwca 2014 r. (XVII AmA 26/13) 
przedsiębiorcy przysługuje apelacja.
3. Prezydent podpisał  nowelizację 
prawa antymonopolowego. Noweliza-
cja wydłuża między innymi  z   roku 
do pięciu lat okres wszczęcia postępo-

wania w sprawie stosowania praktyk 
ograniczających konkurencję. Zawie-
ra ponadto szereg rozwiązań, których 
celem jest wzmocnienie polskiego 
systemu ochrony konkurencji i konsu-
mentów. Ustawa z 10 czerwca 2014 r. o 
zmianie ustawy o ochronie konkuren-
cji i konsumentów oraz ustawy - Ko-
deks postępowania cywilnego wejdzie 
w życie po upływie sześciu miesięcy 
od ogłoszenia.
4. Są zmiany w prawach konsumenta! 
Ustawa z 30 maja 2014 r. wejdzie w 
życie na przełomie 2014/2015 roku. 
W ogólnym ujęciu można wskazać, że 
nowe przepisy modyfikują trzy obsza-
ry:
- umowy zawierane w sposób trady-
cyjny, w tym obowiązki informacyjne, 
zasady 
płatności, odpowiedzialność sprze-
dawcy z tytułu rękojmi, odpowiedzial-
ność z tytułu gwarancji (tu głównie 
następuje zmiana przepisów Kodeksu 
cywilnego), 
- umowy zawierane na odległość (po-
szerzenie obowiązków informacyj-
nych, zmiana terminu na odstąpienie 
od umowy), 
- umowy zawierane poza lokalem 
przedsiębiorstwa. 
O wszystkich tych zmianach, bardziej 
szczegółowo, będę informowała w 
naszym kąciku tuż przed terminem 
wejścia przepisów w życie, czyli w 
okresie świąteczno-noworocznym.

Mieczysława Łukaszewicz, 
prezes wałeckiego oddziału 
Federacji Konsumentów

PRAWNIK

STRZEŻ SIĘ VATu (cz. 2)

Dzisiaj druga część artykułu dotyczą-
ca zapłaty podatku VAT w przypadku 
sprzedaży nieruchomości. Odniesie-
my się do dwóch interpretacji orga-
nów podatkowych, które pozwolą, 
mam nadzieję, wyjaśnić Państwa wąt-
pliwości. Proponuję również zapozna-
nie się z całością tekstu interpretacji w 
poniższych sprawach, który dostępny 
jest na stronach internetowych Mini-
sterstwa Finansów. 

SPRZEDAŻ MAJĄTKU 
OSOBISTEGO

Pierwsza sprawa (interpretacja nr 
IBPP2/443-16/14/KO) dotyczyła 
przypadku, w którym w przeszłości 
osoba nabyła działkę dla własnych 
celów- bez zamiaru odsprzedaży. 
Właściciel prowadził co prawda dzia-
łalność gospodarczą, ale niezwiązaną 

z nieruchomością. Organ podatko-
wy w przedmiotowej sprawie uznał, 
że na korzyść właściciela przemawia: 
nabycie nieruchomości dla celów pry-
watnych- bez zamiaru odsprzedaży, 
przeznaczenie pieniędzy ze sprzedaży 
na zaspokojenie potrzeb najbliższej 
rodziny, brak profesjonalnej reklamy 
sprzedaży działek, niewykorzystywa-
nie nieruchomości w prowadzonej 
działalności gospodarczej, niedoko-
nywanie jakiegokolwiek uatrakcyjnie-
nia działek, niedziałanie w przeszłości 
jako deweloper lub pośrednik nieru-
chomości, wystąpienie o warunki za-
budowy jedynie w związku z planami 
rodzinnymi i zdrowotnymi.
Organ podatkowy uznając, że podat-
nik nie jest obowiązany do zapłaty 
podatku VAT powołał się również na 
orzeczenie Trybunału Sprawiedliwo-
ści UE (C-180/10 i C-181/10) z któ-
rego wynika, że za podatnika należy 
uznać osobę, która w celu dokonania 
sprzedaży gruntów angażuje środki 
podobne do wykorzystywanych przez 
handlowca, tj. wykazuje aktywność 
w przedmiocie zbycia nieruchomości 
porównywalną do działań podmiotów 
zajmujących się profesjonalnie tego 
rodzaju obrotem.

SUKCESYWNA SPRZEDAŻ 
DZIAŁEK

Druga sprawa (interpretacja 
ILPP4/443-49/14-4/BA) dotyczyła 

sprzedaży przez osobę, która prowa-
dziła działalność gospodarczą (m. in. 
w pośredniczeniu w sprzedaży), ale ze 
względu na problemy z kontrahenta-
mi była zmuszona ją zawiesić. Sprze-
dawca pierwotnie planował sprzedaż 
częściowo uzbrojonych działek, ale 
ze wglądu na problemy finansowe 
doprowadził tylko główne przyłącze 
wody. Możliwe, że pozostałe przyłącza 
będą w przyszłości doprowadzone do 
działek. Dodatkowo planowana sprze-
daż poszczególnych części posiadanej 
nieruchomości będzie się odbywała w 
różnych odstępach czasowych w zależ-
ności na przykład od potrzeb finanso-
wych, będzie procesem długotrwałym 
z uwagi m.in. na to, że jest to sprzedaż 
majątku osobistego i nie będzie pro-
wadzona w żadnej zorganizowanej 
formie.
W takim przypadku organ podatko-
wy uznał, że sprzedaż działek będzie 
zwykłym wykonywaniem prawa wła-
sności- korzystaniem z przysługujące-
go prawa do rozporządzania własnym 
majątkiem, która to czynność oznacza 
działanie w sferze prywatnej, do której 
unormowania ustawy o podatku od 
towarów i usług nie mają zastosowa-
nia.

Za tydzień artykuł o ubezwłasnowol-
nieniu.

radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

Z Wałcza do Dubaju



Poniedziałek rano, szef:
- Co masz takie czerwone oczy, 
piłeś?
- Nie! Płakałem cały weekend, bo 
brakowało mi pracy!

Kelner, hej, kelner!
- Słucham pana...
- Nie odpowiada mi ta zupa.
- A o co ją pan pytał?

Mąż zabiera żonę do klubu.
A tam na parkiecie koleś co 
wywija tańce, break dance, moon 
walking, robi salta, kupuje drinki 
dla ludzi no prawdziwy lew 
parkietu.
Nagle żona mówi do męża:
- Widzisz tego kolesia, 25 lat temu 
oświadczył mi się ale dałam mu 
kosza
Na co mąż odpowiada:
- Wygląda na to, że nie przestał 
jeszcze świętować.

Synek mówi do tatusia:
- Tatusiu, zrób żeby słoniki 
biegały.
- Syneczku, słoniki są zmęczone.
- Tatusiu błagam, zrób żeby słoni-
ki biegały.
- Synku, słoniki są naprawdę bar-
dzo zmęczone. Cały dzień biegały 
na Twoją prośbę.
- Tatusiu proszę! Ostatni raz...
- No dobrze, ale to już ostatni 
raz bo słoniki padną! Kooom-
paniaaaaaa! Maski włóż!!! Trzy 
okrążenia dookoła poligonu!

Wioska niedaleko Kocka (Lubel-
skie). Chatka pod lasem. Przy 
stole siedzi mężczyzna z wąsami 
i je zupę.
Wpada sąsiad i krzyczy:
- Wacek, Wacek, twoja żona wpa-
dła pod kosiarkę i nie żyje!
Mężczyzna wciąż je.
- Wacek, coś ty taki spokojny?!
- Chwila, najpierw dojem. I zaraz 
zobaczysz jaka mnie histeria 
weźmie.
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Na cztery łapy...
Jakich rozkazów należy 
używać w szkoleniu?
Ogólnie używamy w szkoleniu rozka-
zów słownych i optycznych (gestów). 
Rozkazy słowne zawsze przekazujemy 
psu w początkowym okresie nauki 
oraz wtedy, gdy znajduje się on poza 
zasięgiem oddziaływania rozkazów 
optycznych, najczęściej w sytuacjach, 
gdy na nas nie patrzy. 
W nauce chodzenia przy nodze uży-
wamy rozkazów: „naprzód”, „równaj”, 
„lewo”, „prawo”, „powrót”, które wy-
dajemy głosem. W nauce stania – roz-
kaz „stój”; siadania – rozkaz „siad”; 
warowania – rozkaz „waruj”; przy-
chodzenia do nogi – rozkaz „noga”; 
pozostawania – rozkaz „zostań”. 
Rozkazy optyczne wydajemy przy 
użyciu ręki i nogi. Rozkaz „stój” – 
prawa ręka uniesiona w bok do po-
ziomu ; „siad” – prawa ręka uniesio-
na pionowo w górę; „waruj” – prawa 
ręka uniesiona poziomo do przodu 
oraz lewa noga wysunięta (wykrok); 
„noga” – klepnięcie się dłonią której-
kolwiek ręki w udo. Ponadto w czasie 
nauki warowania przy nodze (kiedy 
pies znajduje się przy naszym lewym 
boku) nie podnosimy ręki, lecz tylko 
robimy wykrok lewą nogą. 
Wymienione rozkazy stosujemy pod-
czas realizacji programu z posłuszeń-
stwa. W szkoleniu użytkowym oraz 

innych elementach istnieje jeszcze 
szereg rozkazów, które będą tu sukce-
sywnie opisywane.
Rozkazy słowne wydajemy zawsze 
normalnym głosem, który stopniowo 
wyciszamy, aż dojdziemy do samych 
rozkazów optycznych. Natomiast te 
drugie (gesty) wydajemy energicznie 
i czytelnie, by pies nie miał wątpliwo-
ści, o co nam chodzi.

Czy można zmieniać roz-
kazy w trakcie szkolenia?
Można, ale z wielu powodów nie po-
winno się tego robić. Rozpoczynając 
szkolenie, musimy wiedzieć, jakie 
rozkazy będziemy wydawać nasze-
mu wychowankowi i wprowadzać je 
zgodnie z planem. Jeśli uczymy psa 
siadania, od samego początku uży-
wamy rozkazu „siad” i tak powinno 
być do końca. Oczywiście nic się nie 
stanie, gdy po pewnym czasie zmie-
nimy ten rozkaz na wygodniejszy 
dla nas „usiądź”. Psa można w każdej 
chwili przyzwyczaić do dźwięku, któ-
ry będzie wiązał się z wykonywaniem 
konkretnej czynności, lecz brzmiał 
inaczej niż rozkaz używany w takiej 
sytuacji poprzednio. Należy jednak 
pamiętać o tym, że zmiana rozkazów 
wprowadza w umyśle czworonoga 
pewne zamieszanie, dlatego okre-
ślonej czynności należy uczyć jakby 

od nowa, ponieważ zmiana rozkazu 
słownego musi być ściśle powiązana 
z fizycznym oddziaływaniem na psa. 
Jeśli reagował on już na słowo „siad”, 
a my zmienimy je na „usiądź”, wów-
czas zostaniemy zmuszeni ponownie 
naciskać na jego zad, by skojarzył so-
bie, że ten dźwięk oznacza przyjęcie 
pozycji siedzącej. Zmiana rozkazu 
wygląda podobnie jak zmiana imie-
nia psa, które można zastąpić innym 
(choć nie powinno się tego robić), 
bardziej odpowiednim dla nas. Tak 
więc przyjmijmy zasadę, by w trakcie 
nauki nie wprowadzać zamienników, 
chyba że jest to konieczne. Przed jej 
rozpoczęciem należy przygotować 
plan szkolenia, w którym uwzględni-
my, jakich rozkazów chcemy używać. 
Warto przypomnieć, że podane przez 
nas rozkazy nie muszą być akcepto-
wane przez poszczególnych właścicie-
li psów, ponieważ nasz czworonóg nie 
rozumie mowy ludzkiej jako takiej i 
będzie reagował na wymawiane słowa 
wtedy, gdy pokażemy mu, co dane sło-

wo oznacza. Dla przykładu podamy, 
że aby nauczyć psa siadania, można 
używać dowolnego słowa, np. „drze-
wo”. Kiedy pies usłyszy wspomniane 
słowo, zajmie pozycję siedzącą.

Artur Wach, praca zbiorowa A. Wach, 
L. Wach, Wydawnictwo Novaeres, 
Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu indywidu-
alnych porad pod numerem 604 328 
544.

- Mamo, mamo!
- Co, synku?
- W moim łóżku jest potwór!
- Co żeś sobie z dyskoteki przy-
prowadził, to masz...

W warsztacie samochodowym 
klient siedzi w fotelu i czyta ga-
zetę, a na kanale stoi samochód. 
Przychodzi mechanik i zabiera 
się za auto. Po chwili mówi do 
klienta:
- Przydałoby się wymienić 
świece.
- To wymieniaj pan, tylko szybko.
No to mechanik czuje, że złapał 
frajera i nawija dalej:
- Pasek rozrządu też do wymiany. 
Klocki i tarcze też. I płyn hamul-
cowy, i w chłodnicy, i wycieracz-
ki...
- Wymieniaj pan, tylko szybciej, 
bo nie mam czasu.
Mechanik skończył, odstawił 
samochód i mówi:
- No, gotowe.
Na to klient pokazując na samo-
chód stojący przed warsztatem:
- No to bierz się pan teraz za mój.

Jasio przychodzi na egzamin 
z logiki i na bezczelnego pyta 
profesora:
- Pan się łapie w tej logice panie 
Profesorze?
- Oczywiście, co za pytanie.
- To ja mam taką propozycję 
panie Profesorze, zadam panu 
pytanie i jeśli pan nie odpowie 
stawia mi pan 5, a jeśli pan 
odpowie wywala mnie pan na 
zbity pysk.
- OK, niech pan pyta.
- Co obecnie jest legalne, ale nie-
logiczne, logiczne ale nielegalne, 
a co nie jest logiczne ani legalne?
Profesor nie znał odpowiedzi 
postawił Jasiowi 5 i woła swojego 
najlepszego studenta i pyta go o 
odpowiedź.
Ten mu natychmiast odpowiada:
- Ma pan 65 lat i jest pan żonaty z 
25-letnią kobietą, co jest legalne, 
ale nielogiczne. Pana żona ma 
20-letniego kochanka, co jest 
logiczne ale nielegalne. Pan 
stawia kochankowi swojej żony 5 
chociaż powinien go pan wywalić 
na zbity pysk i to nie jest ani 
logiczne ani legalne.

reklama

Ciąg dalszy - pies 
najczęściej zadawa-
ne pytania

Co zrobić, gdy po wy-
daniu rozkazu „stój” 
pies usiądzie?

Często się zdarza, że po wy-
daniu rozkazu „stój” pies 
siada. Nie ma się czemu dzi-
wić, bowiem w początko-
wym okresie nauki nie ma 
on jeszcze dobrze opanowa-
nego tego elementu i robi to 
raczej odruchowo. My na-
tomiast musimy reagować 
w takim przypadku natych-
miast, by nasz wychowanek 
nie nabrał niewłaściwych 
skojarzeń. Kiedy już tak się 
stanie, ponownie wydajemy 
rozkaz „stój” i robimy jedno-
cześnie krok do przodu, po-
ciągając psa za sobą. Można 
też reagować inaczej, ale jest 
to mniej wygodne. Gdy pies 

usiądzie, wówczas wkładamy 
lewą rękę pod jego brzuch od 
strony zewnętrznej i podno-
simy go do pozycji stojącej 
z jednoczesnym powtórze-
niem rozkazu „stój”.

Jak nauczyć psa siada-
nia?
Idąc z wychowankiem, wy-
dajemy mu rozkaz „stój”, 
sami również się zatrzymu-
jemy. Teraz przystępujemy 

do nauki siadania. Prawą 
ręką chwytamy smycz tuż 
przy obroży, lewą natomiast 
kładziemy na zadzie psa. 
Następnie wydajemy rozkaz 
słowny „siad”, lewą ręką na-
ciskamy na zad, prawą zaś 
pociągamy smyczą ku tyło-
wi, aż pies usiądzie. Pamię-
tajmy, że nacisk na zad nie 
może być zbyt gwałtowny. 
Kiedy czworonożny uczeń 
przyjmie pozycję siedzącą, 
chwalimy go, po czym sta-
jemy obok i odczekujemy 
kilkanaście sekund, by z 

rozkazem „naprzód” rozpo-
cząć marsz. Po przećwicze-
niu wszystkich elementów 
chodzenia przy nodze po-
nownie zatrzymujemy się z 
rozkazem „stój”, następnie 
powtarzamy naukę siadania. 
Na jednej lekcji przerabiamy 
tylko ten element.

Artur Wach, praca zbiorowa A. 
Wach, L. Wach, Wydawnictwo 
Novaeres, Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu indy-
widualnych porad pod nume-
rem 604 328 544.

CZWARTEK, 4 GRUDNIA 2014
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Radni Rady Gminy Wałcz oraz 
nowy wójt Jan Matuszewski zło-
żyli ślubowanie. Na pierwszej 
sesji wybrano także przewodni-
czącego i jego zastępcę. 

1 grudnia na pierwszą sesję przybyli 
nie tylko radni, lecz także ustępujący 
wójt Piotr Świderski, jego zastępca 
Janusz Bartczak, a także pracownicy 

Urzędu Gminy. Otwierającą nową ka-
dencji sesję prowadził radny senior Ze-
non Ogrodnik, a pierwszym punktem 
porządku obrad było złożenie ślubo-
wania przez nowo wybranych rajców. 
W skład rady weszło 8 osób, które już 
kolejną kadencję będą zasiadać w ra-
dzie, oraz 7 nowych radnych. Podczas 
ślubowania 5 osób do słowa „ślubuję” 
dodało frazę „tak mi dopomóż Bóg”. 

Ślubowanie złożył również Jan Matu-
szewski, nowo wybrany wójt otrzymał 
od radnych i pracowników Urzędu 
Gminy wraz z życzeniami wiązankę 
kwiatów. Radny senior zaproponował, 
aby radni przedstawili swój życiorys, 
więc zebrani wysłuchali 15 krótszych 
lub dłuższych wypowiedzi. Po wybra-
niu komisji skrutacyjnej przystąpiono 
do wyboru przewodniczącego rady. 
W szranki wyborcze stanęły dwie 
osoby. Robert Gąsiorowski ze Strącz-
na i Agnieszka Cybulska ze Szwecji. 
Stosunkiem głosów 9 do 6 zwyciężyła 
mieszkanka Szwecji. W kolejnym gło-
sowaniu wybrano wiceprzewodniczą-
cego rady, a jedynym kandydatem na 
to stanowisko był Robert Gąsiorowski, 
który został wybrany jednogłośnie. 
Później w kilku punktach program 
rozwoju gminy przedstawił Jan Matu-
szewski. 
- Służyć gminie i słuchać jej miesz-
kańców. Z tym hasłem brałem udział 
w wyborach i to hasło będzie mi przy-
świecać podczas sprawowania urzę-
du - obiecał nowy wójt. - Nie mam 
zamiaru działać sam, lecz zapraszam 
do współpracy sołectwa, organizacje 
pozarządowe, parafie oraz poszcze-
gólnych mieszkańców. Skupimy się 

przede wszystkim na budowie miesz-
kań socjalnych, modernizacji dróg, 
budowie nowych i modernizacji już 
istniejących sieci wodociągowych i 
sanitarnych. Będziemy nadal wspierać 
działalności organizacji i stowarzy-
szeń, a także rodziny znajdujących się 
w trudnej sytuacji finansowej. Stwo-
rzymy również bezpłatny punkt porad 
prawnych dla mieszkańców gminy. 
Zapytany w przerwie obrad o zmiany 
w urzędzie Jan Matuszewski stwier-
dził, że rewolucji personalnej przepro-

wadzał nie będzie. 
- Zostanie nam do obsadzenia jedynie 
stanowisko zastępcy wójta - stwierdził 
J. Matuszewski. 
Następnego dnia okazało się, że tę 
funkcję będzie pełnił Paweł Kosmal-
ski, dotychczasowy urzędnik UG 
odpowiedzialny m.in. za windyka-
cję należności i podatki od środków 
transportowych.
Piotr Szypura

W nowej Radzie Miejskiej w 
Tucznie zasiada aż dwunastu 
członków komitetu Krzyszto-
fa Hary i tylko trzech radnych 
spoza jego otoczenia. Opozycja 
ujawniła się już podczas pierw-
szych głosowań. 

Przed rozpoczęciem obrad Dorota Ro-
gala w imieniu radnych wręczyła kwia-
ty i pogratulowała nowo wybranemu 
burmistrzowi. 
Pierwszą część sesji poprowadziła rad-
na - seniorka Wiesława Szczęsna. Jej 
głównym punktem było ślubowanie 
rajców i wybór przewodniczącego. Je-
dyną kandydatką (zgłoszoną przez An-
drzeja Mozelewskiego) była D. Rogala, 
która w głosowaniu tajnym otrzymała 
poparcie 13 radnych. Dalszą część 
obrad poprowadziła już nowa prze-
wodnicząca. Również A. Mozelewski 
zaproponował kandydaturę Mariusza 
Błażewicza na stanowisko zastępcy 
przewodniczącej. Głosowanie w tym 
przypadku wyglądało identycznie. 
Następnym punktem był wybór 
członków Komisji Rewizyjnej Rady 
Miejskiej. Przewodniczącym został 
Zbigniew Kurkiewicz, funkcję jego za-
stępcy będzie pełnić Katarzyna Krysz-
towczyk, a członkami zostali Piotr Ko-
walisko, Mirosław Maciesza, Krzysztof 
Mikołajczyk i Alicja Meslin. 
Przewodniczącym Komisji Spraw Spo-
łecznych i Budżetu został Mirosław 
Maciesza, a jego zastępcą A. Moze-
lewski. Komisję tworzą także Dorota 
Krieger, Bogusław Dzikowicz, Mariola 
Sobczak, W. Szczęsna, M. Błażewicz, P. 

Kowalisko i K. Mikołajczyk. 
Anna Wysocka została przewodni-
czącą Komisji Rolnictwa, Leśnictwa 
i Ochrony Środowiska, a funkcję jej 
zastępcy będzie pełnił Roman Sała-
chub. W skład komisji weszli także A. 
Meslin, K. Krysztowczyk, D. Rogala, Z. 
Kurkiewicz i B. Dzikowicz. 
Następnie radni jednogłośnie podjęli 
uchwałę w sprawie zmian w budżecie 
i przyjęli sprawozdanie burmistrza o 
stanie gminy. K. Hara mówił o realiza-
cji budżetu, zobowiązaniach i należno-
ściach, stanie majątkowym gminy oraz 
inwestycjach i remontach. Burmistrz 
w tym punkcie wymienił m.in. roz-
budowę budynku UM i wyposażenie 
sali ślubów, budowę studni i hydro-
forni w Nowej Studnicy, opracowanie 
dokumentacji technicznej na budowę 

chodnika w Marcinkowicach i ścieżki 
pieszo-rowerowej w Tucznie, budo-
wę stacji odwadniania osadów oraz 
projekt polegający na zapewnieniu 
mieszkańcom dostępu do szerokopa-
smowego Internetu. Burmistrz omó-
wił także projekty dofinansowane ze 
środków UE oraz zadania planowane 
do realizacji, a to: modernizacja pie-
szego ciągu komunikacyjnego w parku 
miejskim przy ul. Gdańskiej i 1 Maja w 
Tucznie (planowany koszt 215 tys. zł) 
oraz ogrodzenie cmentarza w Tucznie 
(planowany koszt 40 tys. zł). 
W dalszej części obrad K. Mikołajczyk 
pytał tradycyjnie o sprawy związane 
z budową ścieżki pieszo-rowerowej 
i sprawę sądową dotyczącą remontu 
świetlicy w Jeziorkach. Burmistrz od-
parł, że sesja ma charakter uroczysty, 
a odpowiedzi na wszystkie pytania 
udzieli podczas następnych obrad. 
zb

Radni Miasta i Gminy w Człopie 
podczas pierwszej, inauguracyj-
nej sesji obradowali około pół 
godziny, a oprócz ślubowania je-
dynym punktem porządku obrad 
był wybór przewodniczącego. 

1 grudnia zebrani radni odebra-
li zaświadczenia o wyborze oraz 
złożyli ślubowanie. Po wybraniu 
komisji skrutacyjnej zarządzono 
wybory przewodniczącego rady. Je-

dyny kandydat - Zbigniew Tymecki 
otrzymał 11 głosów poparcia, przy 
czterech głosach sprzeciwu. Wybory 
dwóch wiceprzewodniczących rady 
zostaną przeprowadzone na kolejnej 
sesji. 

****

W Człopie trwają jeszcze dyskusje 
po II turze wyborów. Urzędujący 
burmistrz Zdzisław Kmieć podczas 
głosowania pokonał swojego rywa-
la Jerzego Bekkera różnicą jedynie 
22 głosów. Mówi się o protestach 
wyborczych, lecz jak na razie są to 
tylko plotki. 
- Słyszałem o tym, że ktoś chce skła-
dać protest, lecz nic nie zostało po-
twierdzone - mówi Zdzisław Kmieć. 
- Część niezadowolonych z wyni-
ków wyborów ludzi powiela plotki, 
lecz jeszcze personalnie nikt tego 
nie zadeklarował. 
- Umiem z godnością przyjąć poraż-
kę i nie zamierzam składać protestu 
- zapewnia Jerzy Bekker. - Wpraw-
dzie słyszałem, że jest kilka osób 
myślących o złożeniu protestu, lecz 
nie znam ich nazwisk. 
Piotr Szypura

Gminne rozdanie

Błyskawiczna sesja 12:3 dla burmistrza
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Trzy w jednym
Otwarcie zmodernizowanej 
i rozbudowanej świetlicy, 
przekazanie wozu jednost-
kom OSP oraz zabawa an-
drzejkowa - trzy okazje do 
świętowania mieli mieszkań-
cy Bronikowa 29 listopada. 

Nowa świetlica połączona z remizą 
OSP robi wrażenie. Budynek jest nie 
tylko ładny z zewnątrz, ale też nowo-
czesny i w pełni wyposażony. Wszyscy 
goście podkreślali, że to centrum kul-
tury z prawdziwego zdarzenia, a nie 
zwykła, wiejska świetlica. 
Wcześniej w Bronikowie świetlica i 

niewielki garaż na wóz strażacki mie-
ściły się w osobnych budynkach, teraz 
- razem ze sklepem - tworzą całość. W 
świetlicy mieszczą się: mała (wyposa-
żona m.in. w stanowiska komputero-
we) sala, duża sala, kuchnia i łazienki. 
Własną świetlicę mają też druhowie. 
W uroczystym otwarciu wzięli udział 
przedstawiciele władz gminy na czele z 
Piotrem Pawlikiem, radni oraz miesz-
kańcy. O część artystyczną zadbał ze-
spół Jarzębina z Hanek. Była lampka 
szampana, tort ze zdjęciem świetlicy, a 
potem zabawa do białego rana. 
Koszt inwestycji wyniósł blisko 700 
tys. zł, w tym dofinansowanie z Pro-
gramu Rozwoju Obszarów Wiejskich 

260 tys., a z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska prawie 30 tys. 
Druhowie z Bronikowa tego samego 
dnia odebrali poświęcony wóz strażac-
ki, który służył wcześniej ich kolegom 
z Piecnika. Ci z kolei otrzymali kupio-
ne ze środków własnych gminy 23-let-
nie, ale bardzo zadbane renault. Dzięki 
temu wszystkie gminne jednostki OSP 
mają na wyposażeniu wozy ze zbiorni-
kami wody. 
- Strażacy z Bronikowa wyjeżdżali do 
zdarzeń bardzo rzadko, więc samo-

chód służący wcześniej w Piecniku bę-
dzie dla nich wystarczający. Jednostka 
w Piecniku jest wpisana do Krajowego 
Systemu Ratowniczo-Gaśniczego i wy-
maga nieco innego sprzętu - podkreśla 
burmistrz P. Pawlik. - Mam nadzieję, 
że mimo lepszego samochodu, straża-
cy z Bronikowa nadal będą rzadko wy-
jeżdżać do zdarzeń, bo ich po prostu 
nie będzie. 
Ochotnicy z Bronikowa narzekali na 
brak wyciągu spalin w remizie, ale nic 
straconego. Burmistrz mówił, że gmi-
nę czeka jeszcze rozbudowa remizy w 
Piecniku i być może przy okazji tych 
prac wyciąg spalin zostanie w Broni-
kowie zamontowany. 
zb
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Ruszyła halówka „Suche” wiosła

Mistrz z Korony

Strzelecki finał 

Piłkarze Wałeckiej Halowej Ligii 
Piłki Nożnej rozegrali pierwszą, 
niepełną kolejkę. Te spotkania 
pokazały, że w walce o ostatecz-
ny triumf będą się liczyć trzy, 
cztery zespoły naszpikowane 
gwiazdami wałeckiej (i nie tylko) 
piłki. 

Ostatecznie do rywalizacji w WHLPN 
przystąpiło 10 zespołów, a w pierwszej 
fazie każdy zagra z każdym. Później 
pięć najlepszych ekip będzie walczyć 
o tytuł mistrza, a pięć kolejnych o 
miejsca 6-10. Organizatorzy jeszcze 
nie zdecydowali czy drugą fazę druży-
ny rozpoczną z zerowym dorobkiem 
punktowym, czy też wyniki spotkań z 
pierwszej zostaną zaliczone. 
29 listopada w hali Gimnazjum nr 
2 rozegrano cztery mecze. Zwycię-
żali faworyci, choć należy przyznać, 
że niektórym przyszło to z trudem. 
Zespół Pieczyrak&Chlewiński łatwo 
6:1 pokonali ekipę Bytynia Nakiel-
no, a na uwagę zasługują trzy trafie-
nia Rytczaka. W kolejnym spotkaniu 

naszpikowani gwiazdami nie tylko 
wałeckiej, lecz także pilskiej piłki ze-
spół Farmerów Chude pewnie wygrał 
z ekipą PKS -u 4:1, choć początkowo 
faworyci wyraźnie się męczyli, a w 
bramce „transportowców” znakomicie 
spisywał się Michalik. Kolejny fawo-
ryt do ostatecznego triumfu drużyna 
Kruk Trans, mający w składzie piłka-
rzy Orła Wałcz, Korony Człopa, czy 
Drawy Drawsko wygrał 6:1 z bawiącą 
się jak zawsze znakomicie ekipą Ma-
teli i Przyjaciół. Na czołowego strzelca 
ligi po tym meczu wyrasta zdobywca 
czterech bramek Pisała. Losy ostatnie-
go spotkania tego dnia w którym TS 
Kowalczyk - również z kilkoma zna-
nymi piłkarzami - walczył z Kojotami 
ważyły się bardzo długo. Po samobój-
czym golu TS Kowalczyk skazane na 
pożarcie Kojoty długo prowadziły, lecz 
finisz faworytów był skuteczny. Ekipa 
TS-u szybko wyrównała, a zwycięska 
bramka padła na trzy minuty przed 
ostatnim gwizdkiem. Mecz Szwecja - 
Nat But zostanie rozegrany w innym 
terminie. 

Bardzo dobrze, zdobywając 
cztery medale, zaprezentowali 
się podczas  otwartego pucharu 
na ergometrach kajakowych wa-
łeccy zawodnicy. 

29 listopada w Poznaniu do rywaliza-
cji przystąpiło prawie 300 zawodników 
z 19 klubów z całej Polski. Głównym 
celem odbywającej się pod patrona-
tem prezydenta Poznania i Polskiego 
Związku Kajakowego imprezy było 
promowanie kajakarstwa nie tylko  
wyczynowego, lecz również tury-
stycznego i popularyzacja tego sportu 
wśród młodzieży. Ergometry służą 
głównie  do utrzymania formy podczas 
okresu zimowego, kiedy to zawodnicy 
nie mogą trenować na wodzie. 
Najlepszy występ w poznańskich za-
wodach z kajakarzy WTS Orzeł za-
notował Arkadiusz Kulpa, który na 
dystansie 1000 m okazał się najlepszy. 

Na najwyższym stopniu podium stanął 
również Noel Czepe, który triumfował 
na dystansie o połowę krótszym. W 
tym samym wyścigu Miłosz Polaczek 
zajął drugą pozycję. Natomiast Kevin 

Hasek, Emil Czepe i Patryk Kowalski 
zajęli czwarte miejsca. Medale najlep-
szym wręczał wicemistrz olimpijski z 
Seulu Marek Łbik. Rozegrano również 
wyścig masters, podczas którego Ma-
rek Marcinkowski zajął drugą lokatę. 
Oprac. p

Kolejny, duży sukces odniósł 
pięściarz Klubu Sportowego Ko-
rona. Hubert Andrych został mi-
strzem Polski młodzików 2014.
 
W dniach 28 - 30 listopada w Pozna-
niu odbyły się III oficjalne mistrzostwa 
Polski młodzików im. Pawła Szydły. 
Podczas tej imprezy w 18 kategoriach 
wagowych rywalizowało 67 zawodni-
ków z 44 klubów reprezentujących13 
okręgowych związków. Wałczanin 
Hubert Andrych, uczestnik tegorocz-
nych mistrzostw Europy uczniów jest 
jak dotąd niepokonany na krajowych 
ringach. Pomimo presji nie dał szans 
rywalom tak podczas eliminacji woje-
wódzkich, międzywojewódzkich, jak i 
w poznańskim finale zwyciężał jedno-
głośnie we wszystkich walkach, zosta-
jąc mistrzem Polski. 
Przypomnijmy, że przed rokiem inny 
podopieczny braci Butryńskich, Bar-
tłomiej Zając, na tej samej imprezie 

również stanął na najwyższym stopniu 
podium. 
KS Korona obchodzi właśnie trzecią 
rocznicę powstania. W tym krótkim 
okresie zawodnicy klubu zdobyli w 
różnych kategoriach wagowych sie-
dem medali mistrzostw Polski, w tym 
trzy złote. Na podziękowania - co pod-

kreślają szkoleniowcy - zasługują nie 
tylko zawodnicy, lecz również sponso-
rzy, a szczególnie mocno wspierający 
klub Urząd Gminy Wałcz. Właśnie 
mieszkańcem gminy i uczniem Gim-
nazjum w Chwiramie jest świeżo upie-
czony mistrz Polski młodzików. 
Oprac. piotr

Działacze Ligi Obrony Kraju zor-
ganizowali i przeprowadzili finał 
szkolnej ligi strzeleckiej z kara-
binka pneumatycznego. Głów-
nym trofeum był puchar ufundo-
wany przez burmistrza Wałcza. 
 
27 listopada w konkurencjach indywi-
dualnych i drużynowych rywalizowali 
uczniowie szkół podstawowych, gim-
nazjów i szkół ponadgimnazjalnych. 
W sumie na strzelnicy walczyło 97 za-
wodników z 14 szkół. 
Wśród uczniów „podstawówek” naj-
lepsi okazali się Natalia Sikora i Szy-
mon Marchwiak, a drużyna SP nr 4 
triumfowała w klasyfikacji zespołowej. 
Jowita Kawa oraz Piotr Kobusiński 

okazali się najlepsi wśród gimnazjali-
stów, a Gimnazjum w Chwiramie zaję-
ło pierwsze miejsce w klasyfikacji dru-

żynowej. Drużyna Zespołu Szkół nr 2 
zajęła pierwsze miejsce pośród szkół 
ponadgimnazjalnych, a Anna Kaziu-
kajtis i Aleksander Pielech okazali się 
najlepsi w konkurencji indywidualnej. 
Oprac. p

Najskuteczniejsi: 
Pisała (Kruk Trans) - 4, Rytczak 
(P&C) - 3, Mrozek (Farmerzy) - 2. 

Terminarz:
6.12.2014. (sobota): 15.00 Kruk 
Trans - Kojoty, 15.35 Bytyń Na-
kielno - PKS Wałcz, 16.10 Szwe-
cja - P&C, 16.45 Farmerzy Chude 
- Matela i Przyjaciele, 17.20 TS. 
Kowalczyk - Nat - Bud. 
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REKLAMA

Zainteresowanie rodzi-
ną Pilchów z Różewa 
opisaną w ubiegłym ty-
godniu na naszych ła-
mach w tekście  „Pomoc 
pilnie potrzebna” prze-
rosło nasze najśmielsze 
oczekiwania. Redakcja 
Extra Wałcza i Wałeckie 
Centrum Kultury, gdzie 
prowadzona była zbiór-
ka zostały wręcz zasy-
pane podarkami. Dzię-
kujemy!

 Do rodziny Pilchów, a głownie 
dzieci - Wojtusia, Lilianki i Mać-
ka powędrowały już m.in. ubra-
nia, zabawki, książki i żywność. 
Maluchy były przeszczęśliwe, a 
to jeszcze nie koniec. Do akcji 
włączyli się mieszkańcy Ostrow-
ca, urzędnicy z wałeckiego ratu-
sza, uczniowie wałeckich szkół, 
pracownicy Urzędu Skarbowe-
go, a także jedna z hurtowni bu-
dowlanych, która zasponsoruje 
Pilchom materiały niezbędne 
do remontu. Mało tego, jest 
duża szansa, że dzięki jednej z 
naszych Czytelniczek dziadek 

maluchów znajdzie pracę… Ser-
decznie w imieniu Państwa Pil-
chów dziękujemy. 
We wtorek, 2 grudnia pojecha-
liśmy do Różewa z kolejnym 
transportem. Pani Maria przej-
rzała wszystkie rzeczy i stwier-
dziła, że młodsze dzieci mają 
już wystarczająco dużo ubrań i 
zabawek, dlatego kolejne zbiór-
ki dla nich nie są już potrzebne, 
tym bardziej, że otrzymała in-
formację, iż dary będą jeszcze 
do nich napływać. Trzeba pa-
miętać, że cała rodzina mieszka 
na 46 m2. Tylko siedmioletnie-
mu Maćkowi przydadzą się buty 
(rozmiar 35) i ubrania (rozmiar 
134 - 140). 
Po publikacji tekstu o Pilchach 
otrzymaliśmy wiele telefonów i 
wiadomości o innych rodzinach, 
które znajdują się w bardzo 
trudnej sytuacji finansowej. Za 
tydzień przedstawimy Państwu 
rodzinę z Rutwicy, której rów-
nież koniecznie trzeba pomóc. 
Tym razem jednak zbiórka orga-
nizowana będzie przez wolonta-
riuszy z jednej z lokalnych orga-
nizacji, my ją tylko nagłośnimy, 
a rodzinę opiszemy.
zb
***
Czas przedświąteczny jest do-
skonałą okazją, aby pomóc in-
nym. Grupa znajomych posta-
nowiła zorganizować akcję pod 

nazwą „Paczka dla potrzebu-
jących”. Paczka trafi do rodzin 
wielodzietnych, zmagających 
się z trudami dnia codziennego. 
Wśród znajomych zbierane są 
artykuły spożywcze, środki czy-
stości, a także ubrania i zabaw-
ki. Do akcji dołączyła Fundacja 
Społeczeństwo Obywatelskie, 
która udostępniła zbierającym 

prywatny lokal na produkty, 
mieszczący się przy ulicy Oku-
lickiego 12/12 (dawne nadle-
śnictwo). Produkty są zbiera-
ne do 12 grudnia w godzinach 
13:00 - 16:30.

Serdecznie Państwu dziękujemy za udział w wyborach samorządowych.  
Dziękujemy za zaufanie, którym nas obdarzyliście i za każdy oddany na nas  głos. 
Będziemy efektywnie pracować dla naszego regionu.
I wspólnie dołożymy wszelkich sił i starań aby mieszkańcy odczuli skuteczność naszych działań.

Z wyrazami szacunku.
Cezary Szeliga    Wiktor Kwaśniewski   Krzysztof Hara    

SKUTECZNI DLA REGIONU
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